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Przeszkodę  w  ro zw o ju  ży c ia  k u ltu ra ln ego  m iasta  s tan ow i b rak  od p ow ied n ich  
kult P r y m ity w n e  św ie t lic e  p rzy za k ła d o w e  n ie  o d g ry w a ją  is to tn e j r o l i  w  życ iu  

iw ra ln y m  m iasta , tym  b a rd z ie j, że w ie le  z  n ich  zn a jd u je  się na te ren ie  zam - 
*' w  zak ła d ó w  p rzem ys łow ych , 

z k t ' P ierw szych  la tach  po w y zw o le n iu  u ruchom ione zos ta ły  w  E lb lą gu  2 k ina , 
torych jed n o  zosta ło  w  ok res ie  p lanu  6- le tn ieg o  z lik w id o w a n e  na sku tek  po~ 

ki'nSZCZenia w  budy nku g ro żącym  za w a len iem  się. O b ecn ie  E lb lą g  p os iada  jed n o  
L i °hSta*e * 3 k in a  zastępcze , p rzy zak ła d o w e , czyn n e  p rze z  k ilk a  dn i w  tygodn iu , 
i h » m ' eszk ań có w  na jedn o  m ie jsce  k in o w e  w  E lb lą gu  w y n o s iła  w  1957 r. 104
3 fc na jw ięk sza  w  w o je w ó d z tw ie  gdań sk im . P o za  E lb lą g iem  is tn ie ją  jeszcze  

ma z lic zb ą  390 m ie jsc , c z y li 62 m ie jsc  k in o w ych  na 1000 m ieszkań ców .

H E N R Y K  E D E L -K R Y N S K I

a d a p t a c j a  d z i e c i  r e p a t r i a n t ó w  w  s z k o l e  

N A  Z IE M IA C H  Z A C H O D N IC H

ces Zakład  Socjo lo g ii i H is to r ii  K u ltu ry  P A N  p ro w a d z i od 1957 r. badan ia  nad p ro - 
w  ^ R e p a t r ia c j i  i  o sadn ic tw a  na Z iem iach  Zach odn ich . T u ta j p ragn ę  p rzed s ta w ić  
nym ^ądań, p rzep row ad zon ych  p rzy  w sp ó łp ra cy  In s ty tu tu  Z ach od n iego  w  je d -  

z p ow ia tow ych  m iast w o j. z ie lo n ogórsk iego  je s ien ią  1957 r. 
w  adania o b e jm u ją  całość zagad n ień  zw ią za n ych  z ad ap ta c ją  re p a tr ia n tó w  w  n o- 
adant Sr. ^ 0w isku. U w zg lęd n io n o  w  n ich  p rzed e  w s zy s tk im  sp raw ę  ek on om iczn e j 
Zach a^ -  p r z y b yszów  na tle  d z is ie js zych  w y s iłk ó w  o d b u d ow y  gospod arcze j Z iem  
pat . *. D ru g im  w a żn ym  p rob lem em  b y ła  sp ra w a  k u ltu ra ln e j a d a p ta c ji r e -
k u lt ifH i3, p rzyt>yw a jącego  z obcego  środow isk a  i o s ied la jącego  się na obszarach

W ed?*6 CZęst0 zan ied ban y ch - 
la t 16 o  • o fic i a ln e j s ta ty s tyk i ok o ło  1/3 re p a tr ia n tó w  s tan ow ią  d z ie c i p on iże j
Przyb ' ł j e l e n i  1955 r., k ie d y  ro zp oczę ła  się osta tn ia  re p a tr ia c ja , do koń ca  1957
jest wy ° d0 k ra ju  ponad 130 tys. rep a tr ia n tó w . O k o ło  p o ło w y  p rzy b y w a ją c y c h  d z iec i
i k jas w ‘ eku  s zk o ln ym  i w s tęp u je  na m ie jscu  o s ied len ia  się do ró żn ych  szkół
obce ; u te ’ u rodzon e  i w y ch o w a n e  za gran icą , w y ra s ta ły  pod s iln ym  w p ły w e m
w  jjk u*tury i ś rodow iska , często  ro zp o czyn a ły  naukę w  szkołach  zagran iczn ych ,
by ja ym  ję zyk u . Jedn ym  z tem a tów , ja k ie  p os ta w iliśm y  sob ie w  naszych  badan iach ,
DouT-,S? raw a  a d ap ta c ji d z ie ck a -rep a tr ian ta  w  szkole, w  k on k re tn ych  w aru n kach

^ncznego miasta.
ces ad ZystSPuiac  do p ra cy  p r z y ję liś m y  ja k o  h ipo tezę  rob oczą  p rzyp u szczen ie , iż  p ro -  
dzenjeaPtac^  lr‘ usi p rzeb iega ć  z p ew n y m i tru dnościam i. C e lem  badan ia  b y ło  s tw ie r -  
sposób Czy * ja k ie  trudności n ap o tyk a  d ziecko  rep a tr ia n ta  w  szko le  o ra z  w  ja k i 

B rfSZk ° ła r °zw ią z u je  te  trudności w  s w o je j p rak tyce , 
wycho an ia , P r ow adzon e  b y ły  p rzy  p om ocy  an k ie ty , s k ie ro w a n e j do n au czyc ie li, 
szkół W aw ców  o raz w y w ia d ó w  z k ie ro w n ik a m i W y d z ia łu  O św ia ty , k ie ro w n ik a m i 
w ied2i naUCZyC*e*arni| ro d z icam i d z ie c i i sam ym i d z ie ćm i. O gó łem  zeb ran o  36 odp o - 
Ponart a rk ie tę , 25 in d y w id u a ln ych  ch a rak te rys tyk  u c zn ió w -rep a tr ia n tó w  oraz

da 40 w y w ia d ó w .

O g ó l n a  c h a r a k t e r y s t y k a  ś r o d o w i s k a  
i g r u p y  r e p a t r i a n t ó w  w N .

°śtodej^St°  pt>w'a*°we N . leży w woj. zielonogórskim. D o r. 1945 b y ł to poważny 
Przemysłu lekkiego, specjalizujący się w kapelusznictwie. W o jn a  silnie

1 K. z-•'orr, j j ' y S u 1 s k i, Repatrianci jako pracownicy przem ysłow i. „Kultura i Społeczeństwo". 
’ nr l, 1958.
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zn is zc zy ła  k w itn ą ce  m iasto , usta lona po  w o jn ie  g ra n ica  p rze c ię ła  je  na pół. L u d ­
ność m iasta  je s t w  ca łośc i n a p ły w o w a , sk łada się z re p a tr ia n tó w  z la t  1945— 48 
i o sa d n ik ów  z P o ls k i C en tra ln e j. P o  d łu ższym  ok res ie  gospod arczego  zasto ju  m iasto 
w  ostatn ich  dw óch  la tach  za czę ło  się odb u d ow yw ać . O b ecn ie  czyn n e  są tu  dw a 
w ie lk ie  za k ła d y  p rzem ys ło w e  m a ją c e  duże p e rs p e k ty w y  ro zw o jo w e , od b u d ow u je  się 
sze reg  m n ie jszych  fa b ry k . Lu dn ość  l ic z y  ok. 8 tys. m ieszk a ń ców , a lic zb a  ich  rośnie. 
D o  m ia sta  N . s k ie ro w a n i są rep a tr ia n c i, z  k tó rych , w e d łu g  zam ierzeń , m a ją  się 
re k ru to w a ć  za ło g i p ow sta ją cych  p rzed s ięb io rs tw , on i to  o trz ym u ją  w y rem on tow a n e  
m ieszkan ia .

B adan ia  w  m ieśc ie  N . p ro w ad zo n e  b y ły  nad  gru pą  re p a tr ia n tó w  os iad łych  od 
r. 1955 w  m ieśc ie  i je go  oko licach . G ru pa  ta  l ic z y ła  ogó łem  w  czas ie  bad ań  277 osób. 
Z  te j lic zb y  za led w ie  17 osób p rz y b y ło  z  k r a jó w  zachodnich , ogrom n ą w ięk szość  
bo  93,9u/o, s tan ow ią  p rzyb ys ze  z Z S R R . J eś li ch od zi o m ie jsce  osta tn iego  pobytu  
r e p a tr ia n tó w  p rzed  p ow ro tem  do k ra ju , to część z n ich  p rzy b y ła  z g łęb i Z S R R . 
część z o k o lic  W iln a  i L w o w a . Są to w  p rzy t ła c za ją c e j w ięk szośc i ro ln icy , m a ło ­
ro ln i i ś red n io ro ln i ch łop i z  d aw n ych  w sch od n ich  w o je w ó d z tw  P o ls k i o ra z  ich r o ­
dzin y . W  p rzec ią gu  ostatn ich  lat, od czasów  zakoń czen ia  w o jn y , w ięk szość  re p a ­
tr ian tów , z ró żn ych  p ow od ów , p o rzu c iła  za gra n icą  ro ln ic tw o  i p rzesz ła  do p racy  
w  p rzem yś le . O b ecn ie  z g ru p y  277 osób je s t 99 (47 k ob ie t i 52 m ężczyzn ) za w o d ow o  
czyn n ych . R ep a tr ia n c i p ra cu ją  w  zak ładach  p rzem ys ło w ych , b u d o w n ic tw ie  i ró ż ­
n ych  spó łd z ie ln iach  w y tw ó rc zy ch . P on a d  p o ło w a  p racu ją cych , 57 osób, za tru dn ion a 
je s t w  zak ładach  ob u w ia  i  k o n fe k c ji.  R ep a tr ia n c i w  N . p ow szech n ie  s ta ra ją  się 
s tw o rzy ć  n ie w ie lk ie  go sp od a rs tw o  ro ln e , w y k o rz y s tu ją  n ad aw an e  im  ogrod y , p ro ­
w a d zą  h odow lę . G osp od a rs tw o  ta k ie  je s t w a żn y m  e lem en tem  ekon om iczn e j ad ap ­
ta c ji i za op a tru je  re p a tr ia n tó w  w  żyw n ość .

Co do s y tu a c ji rod z in n e j, to  p rzy tła cza ją ca  w ięk szość  tw o rz y  liczn e, n ieraz 
tr zy p o k o le n io w e  rod z in y .

G ru pa  m ło d z ie ż y  s zk o ln e j w ś ró d  b ad an ych  re p a tr ia n tó w  w y n o s iła  w  okres ie  
p rzep row a d za n ia  badań  44 osoby (21 ch łopców  i 23 d z iew czą t). L ic zb a  ta zm ien ia ła  
się, ze w zg lę d u  na p rze ry w a n ia  n au k i p rze z  u czn iów  k las  w y ższych , odchodzących  
n ie ra z  do p ra cy  za w o d o w e j. G ru pa  m ło d z ie ży  s zk o ln e j s tan ow iła  w  ten sposób 
15,8°/o o gó ln e j lic zb y  rep a tr ia n tó w .

W  m ieśc ie  c zyn n e  są tr zy  szk o ły : s ied m io le tn ia  szko ła  p od s taw ow a , szkoła 
średn ia  o gó ln ok szta łcąca  l l - l e tn ia  o raz o tw a rta  w  1957 r. szkoła  za w o d ow a  d la 
p ra c o w n ik ó w  p rzem ys łu  obu w n iczego .

S ied m io le tn ia  szkoła  p od s ta w o w a  lic z y ła  w  badan ym  o k res ie  ok. 600 u czn iów ; 
w  rok u  szk o ln ym  1956/7 lic zb a  d z ie c i re p a tr ia n tó w  u częszcza ją cych  do te j szko ły  
w a h a ła  się w  gran ica ch  30— 40 osób, s tan ow ią c  ok. 7 %  ogó łu  uczn iów . S zk o ła  l ic e ­
a ln a  lic z y ła  w  b ad an ym  ok res ie  ok o ło  660 u czn iów , w  ty m  d z ie c i r e p a tr ia n tó w  b y ło  
7, t j. l°/o. W a r to  p od k reś lić  ob se rw ow a n ą  w  m ieśc ie  p ew n ą  n iech ęć  ro d z ic ów , za ­
ró w n o  re p a tr ia n tó w  osta tn io  p rzyb y ły c h  ja k  i ludn ośc i w c ze śn ie j o s iad łe j, do szkoły 
lic ea ln e j. U w a ża  się pow szech n ie , że  je s t ona d la  p rzys z ło śc i d z ie c i m a ło  p rzyda tn a , 
zd an iem  ro d z ic ó w  d z ie c iom  n a le ży  dać m o ż liw ie  s zyb ko  zaw ód . D la teg o  też  rod zice  
i m ło d z ie ż  m yś lą  ra c ze j o szkołach  za w o d ow ych . K la s y  lic ea ln e  w  N ., w  ostatn ich  
latach , lic zą  łą czn ie  100— 130 osób. O d  r. 1953 k oń c zy  liceu m  co roczn ie  ok. 15 osób. 
Z  te g o  do 1955 r. ok. 5 osób szło  na stud ia  w y ższe . O b ecn ie  trudności p rzy  dostaniu  
się na w y żs ze  u cze ln ie  zw ię k s z y ły  się tak , iż  z 14 ab so lw en tów , k tó r z y  w  r. ub- 
u k o ń czy li liceu m , ty lk o  trzech  dosta ło  się do szk ó ł w y żs zych . Z  a b so lw en tów  szkół 
w y żs zy c h  poch odzących  z N ., p o w ró c il i  do sw ego  m ia sta  i  p ra cu ją  w  n im  n au czy­
c ie l i  agronom . P o w ró c ił  jed en  leka rz , le cz  w y je c h a ł n ie  m ogąc  zn a leźć  o d p o w ied ­
n ich  w a ru n k ó w  p ra cy  i bytu . W ięk szość  ab so lw en tów  liceu m , k tó rzy  n ie  p oszli na

S z k o ł y  w  m i e ś c i e  N.
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udia w y zsze, p ra cu je  po  m a tu rze  w  N . w  ch a rak te rze  u rzęd n ik ów  w e  w szystk ich  
urzędach, in sty tu c ja ch  i  zak ładach .

Szkoła za w o d ow a  p rzem ys łu  ob u w n iczego  pos iada in tern at, w  czasie  badań  l i ­
czyła ogółem  65 uczn iów , w  tym  3 rep a tr ia n tów .

O g ó l n a  c h a r a k t e r y s t y k a  g r u p y  u c z n i ó w  - r e p a t r i a n t ó w

O gółem  do szk ó ł w  N . zap isan ych  je s t 44 d z iec i rep a tr ia n tó w . N a  an k ietę  do­
tyczącą ad ap ta c ji d z ieck a  rep a tr ia n ta  w  szk o le  u zyskano  36 o d p o w ied z i. L ic zb ę  
, należy w y ja ś n ić  p ew n ą  p łyn n ośc ią  w ś ró d  u czn iów  spow od ow an ą  p rzen ies ien iem  

S k ilku  rod zin  rep a tr ia n ck ich  do in n ych  m ie jsco w o śc i o raz odb ie ran iem  starszych  
^ziec i ze szk o ły  i sk ie ro w yw a n iem  ich  do p ra c y  za w o d o w e j. W  gru p ie  36 d zieci, o k tó - 
ych otrzym ano  in fo rm a c je  w  an k iec ie , b y ło  19 d z ie w c zą t i  17 ch łopców . W szys tk ie  
Zlec' urodzone są poza g ra n ica m i k ra ju . W ie k  ich w ah a  się od 6 do  18 lat.

1940 1

1941 1
1942 3
1943 1
1944 9
1945 2
1946 5
1947 4
1948 5
1949 3
1950 1
1951 1

Wszystkie dzieci, z wyjątkiem' jednego, którego ojciec nie żyje, mają rodziców
M ieszka ją  u n ich.

ski ÛŻ wsP°minaliśmy, rep a tr ia n c i w  N . są p rze w a żn ie  poch odzen ia  ch łop - 
8°- O becny zaw ód  ro d z ic ó w  badan ych  d z ie c i p rzed s ta w ia  się następu jąco :

M atki
b ez zaw od u  
rob o tn ice  k w a lif .  
r o ln ic tw o

31
3
2

O jcow ie
ro ln icy  4

robotn icy  n ie w y k w a lif .  21
robotn icy  k w a li f .  4
rzem ieś ln icy  2
Prac. u m ys ło w i 1
bez zaw od u  3

bez ^ ksz°ść  m a tek  n ie  p ra cu je  za jm u ją c  się gospod ars tw em  d om ow ym , o jc o w ie  
Zaw°du  to  in w a lid z i.

Rodziny dzieci repatriantów przybyłych  z różnych okolic:

2  ^ aw nych  p o łu d n iow o -w sch od n ich  w o je w ó d z tw  P o lsk i 
daw n ych  pó łn ocn o-w sch odn ich  w o je w ó d z tw  P o lsk i 

£  g ł?b i Z S R R  

c  k ra jó w  zachodn ich

Jeśli chodzi o

8

14
11
3

Rod

czas p rzyb yc ia , to:

w  r. 1955 p rzy b y ło  rod zin  
„  1956 

1957

rep a tr ia n tów  są w  w ięk szośc i w ie lo d z ie tn e .

3
10
23
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Liczba dzieci w  rodzinie ucznia:

1 d z ieck o 4 ro d z in y
2
3
4
5

13
9
3

8

W śród  re p a tr ia n tó w  je s t d u ży  p rocen t m a łżeń s tw  n a ro d o w o  m ieszan ych . W  b a­
d an ej zb io ro w o śc i w y s tęp u je  7 m a łżeń s tw  m ieszan ych  i  29 czys to  polsk ich . W  m a ł­
żeństw ach  m ieszan ych  w  trzech  w yp a d k ach  n arod ow ośc i obce j je s t o jc ie c  (2 Rosjan . 
1 U k ra in ie c ) a w  4 w yp a d k ach  —  m a tk a  (3 R o s ja n k i i  1 N iem k a ).

S zc zegó ln e j w a g i jes t za gad n ien ie  ję zyk a . D an e  a n k ie ty  p o z w o liły  s tw ie rd z ić ; 
ja k i ję z y k  c z y  ję z y k i u żyw a n e  są obecn ie  w  dom u dziecka , w  ja k im  ję zyk u  w y ­
c h o w yw a n o  d ziecko , w re s zc ie  ja k ie g o  ję z y k a  c zy  ję z y k ó w  u żyw a n o  w  dom u dziecka  
na obczy źn ie , p rzed  w y ja zd e m  do k ra ju .

Jak w y n ik a  z zes taw ien ia , w  ję zyk u  p o lsk im  w y c h o w y w a ła  się m n ie jszość  d z iec i 
rep a tr ia n tó w . N ie  m og ło  to  pozostać  b ez w p ły w u  na p roces p rzys to sow an ia  się do 
szk o ły  z  p o lsk im  ję zy k ie m  w y k ła d o w y m .

N a  obczy źn ie , p rzed  p rzy ja zd em  do k ra ju , u żyw a n o  sta le  w  dom u:

P o w ró t  do k ra ju  sp o w o d o w a ł zasadn iczą  zm ian ę  w  u żyw a n iu  ję zyk a . J eś li na 
ob czy źn ie  m n ie j n iż  1/3 rod zin , n ie za le żn ie  od m ie js ca  p rzeb y w a n ia , u żyw a ła  w  d o ­
m u  w y łą c z n ie  ję z y k a  p o lsk iego , obecn ie  p ow ażn a  w ięk szość  m ó w i po  p o lsk u  i w  ani 
jed n e j ro d z in ie  n ie  u żyw a  się na co dzień  w y łą c zn ie  obcego  ję zyk a . P ozosta ło  je d ­
n ak  sporo  rod z in  u żyw a ją cy ch  d w u  ję zy k ó w . Ł ą c z y  się to  z k w e s t ią  m a łżeń stw  
m ieszanyph . J eś li na ob czy źn ie  w e  w szy s tk ich  rod zin ach  m ieszan ych  m ów ion o  stale 
w  obcym  ję zyk u , b ez w zg lę d u  na to  czy  o jc ie c  czy  m a tk a  b y l i  n a rod ow ośc i n ie  
p o lsk ie j, w  k ra ju  sy tu ac ja  zm ien iła  się w y ra źn ie . O becn ie  w  d w óch  rod zin ach  m ie ­
szanych  m ó w i się w y łą c zn ie  po polsku , w  innych  u trzy m u je  się d w u języczn ość.

S tan  m a ją tk o w y  ro d z ic ó w  szko ła  c h a ra k te ry zu je  w  p rz e w a ża ją c e j ilo śc i w y ­
p a d k ó w  ja k o  d ob ry  lub  za d o w a la ją cy . Ś red n i za robek  o jca  ro d z in y  p racu ją cego  
poza  dom em  w y n o s i ok . 1000 z ł m ies ięczn ie .

W  ję zy k u  p o lsk im  b y ło  w ych o w a n ych  
„  ro s y jsk im  „
„  b ia ło ru sk im

15 d z ie c i 
8 „
7
3 ", 
2 „  
1

n iem ieck im
ukra ińsk im
lite w s k im

ję zy k a  p o lsk iego  
„  ro sy jsk iego  

b ia ło ru sk iego  
,, u k ra iń sk iego  
„  n iem ieck iego  
„  p o lsk iego  i ro s y jsk ie g o  
„  p o lsk iego  i b ia ło ru sk iego  
„  ro s y jsk ie g o  i u k ra iń sk iego

11 d z iec i 
7 „
7 „  
i

O b ecn ie  w  dom u ro d z in y  d ziecka  u żyw a  się:

ję z y k a  p o lsk iego 26 d ziec i 
3 „p o lsk iego  i ro s y jsk ie g o

p o lsk iego  i b ia ło ru sk iego  
p o lsk iego  i n iem ieck ie go
p o lsk iego  i  u k ra iń sk iego
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U  c z e ń - r  e p a t r  i a n t w  s z k p l e

Rozpatrując dane dotyczące zachowania, pilności i postępów w  nauce uczniów- 
rePatriantów, podkreślić musimy na wstępie, że są ona nieporównywalne z ocenami 
Postępów i pilności innych uczniów, nierepatriantów. D zieck o  repatrianta korzysta 
omgo z taryfy ulgowej, jest inaczej, łagodniej klasyfikowane, bierze się pod uwagę nie 
ylko jeg0 rzeczywistą znajomość przedmiotu, ale i tru dnośc i adaptacji w  nowych 
Warunkach. Kierownik szkoły podstawowej w  N . stwierdza w  wywiadzie:

. „Klasyfikujemy uwzględniając ich położenie i trudności. Nieraz wiadomości 
■ch są niewielkie, ale dajemy trójkę, aby nie zniechęcać dzieci”.
N ie  m ożna p o rów n yw a ć  ocen d aw an ych  w ed łu g  ró żn ych  k ry te r ió w  i  d la tego  

ogran iczym y się w y łą c zn ie  do g ru p y  rep a tr ia n tó w , n ie  p o rów n u ją c  je j  z in n ym i 
ziećm i. O dm ien n e k ry te r ia  oceny u c zn ió w -rep a tr ia n tó w  n ie są re zu lta tem  p ra k ty k i 

szkolnej, le cz  zo s ta ły  w y ra źn ie  ok reś lone  p rze z  M in is te rs tw o  O ś w ia ty  w  okó ln ik u  
y ?57 r - „W  sp ra w ie  o p iek i nad d ziećm i rep a tr ia n tó w  p o w ra c a ją cy ch  do k ra ju ” 2. 

k o ln ik  ten p rzy zn a je  m ło d z ie ży  re p a tr ia n ck ie j, w s tęp u ją c e j do szkół, s ze reg  p r zy -  
'ie jó w  i fo rm  p om ocy  m a te r ia ln e j o raz re gu lu je  sp ra w ę  k la s y fik a c j i  u czn iów :

„Klasyfikację tej młodzieży z poszczególnych przedmiotów należy przepro­
wadzać z dużą ostrożnością i wnikliwością z uwagi na możliwą różnicę w  pro- 
gramach i poziomach szkół, do których młodzież ta poprzednio uczęszczała, 
poniżenie wymagań nie może jednak iść tak daleko aby mogło utrudnić kon- 
ynuowanie przez „uczniów nauki w klasie następnej”.
Jednocześnie M in is te rs tw o  w y ja ś n iło , że:

d , (• •■) p rzep isu , w  m yś l k tó re go  do k la sy  ósm ej n ie  m oże  b yć  p r z y ję ty  k a n -  
yaat, k tó ry  w y k a za ł zasadn icze  b rak i w  opan ow an iu  ję zy k a  p o lsk iego  w  m o - 
le  1 p iśm ie, n ie  n a le ży  stosow ać do d z iec i rep a tr ia n tó w , k tó re  ub iegać  się będą 
p rzy ję c ie  do k la sy  ósm ej i w y k a żą  n iedosta teczn ą  zn a jom ość  ję zy k a  po lsk iego , 

nip ^  ^ak ie  n a le ży  p rzy jm o w a ć  do k la sy  V I I I  i za p ew n ić  im  pom oc w  u zu p e ł- 
niu b ra k ó w  z ję z y k a  p o lsk ieg o ” .

n iera2Zieci re p a tr ia n tó w  p rz y b y w a ją  do k ra ju  w  ró żn ych  okresach  rok u  szkolnego , 
prze na w iosn ę  lub  w  zim ie , g d y  p raca  szk o ln a  w r e  w  ca łe j pe łn i. D ziecko , k tó re  
s°bą . ° . naukę w  szko le  na obczyźn ie , dos ta je  się n ag le  do k lasy , k tó ra  m a  za 
u łatw i les i^Ce w sp ó ln e j p ra cy , co  s tw a rza  d od a tk o w e  trudności. C zęs tym  sposobem  
P0zurof nia dziecku  ad ap ta c ji je s t za p is yw a n ie  go  do n iższe j k lasy , an iże li na to  

św iad ectw a . 
adanej g ru p ie  d z iec i zap isano:

Z god n ie  ze św iad ec tw em  23
D o n iższe j k la s y  11
P o  ra z  p ie rw szy  poszło  do s zk o ły  2

jede^3^ w yn ik a  z p ow yżs zego  zes taw ien ia , ok. ‘/a d z iec i w  re zu lta c ie  re p a tr ia c ji tra c i 
2W ykl r ° k szko ln y- N a le ż y  pod k reś lić , że  na •'apisanie do n iżs ze j k la s y  n a lega ją  
zestaw ' r ?d z ice~re P a tr ian o i chcąc pom óc dziecku . In te re su ją co  p rze d s ta w ia  się 
Prs-ok 18nie dotyczące  ję zy k a  w y k ła d o w e g o  szkoły , w  k tó re j d z ie c i re p a tr ia n tó w  

° y w a ły  na obczyźn ie . 

c zy ło  się w  szko le  z ję z y k ie m  w y k ła d o w y m :

p o lsk im  
rosy jsk im  
b ia ło ru sk im  
u k ra ińsk im  
innym

°Bieki” narfnn*!C ,Urzędow y Min. Oświaty" 10 czerw ca 1957, nr 6 § 67. Okólnik N II: „W spraw ie  
dziećm i repatriantów pow racających do kraju".

9
16
4
2
3
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C zw a rta  część badan ych  d ziec i, —  w s zy s tk ie  p r zy b y łe  z te ry to r iu m  L ite w s k ie j 
R a d z ie ck ie j R ep u b lik i —  u czy ła  się w  szkołach  po lsk ich . D la  3/4 re p a tr ia c ja  o zn a­
cza ła  zm ian ę  ję z y k a  w  szkole .

O cen y  p iln ośc i i  za ch ow an ia  d z iec i rep a tr ia n tó w  w  badan ych  szkołach , daw ane
p rze z  n au czyc ie li, są następu jące:

P iln o ść  b a rd zo  dobra 3
dob ra  27
średn ia  5

n ieza d o w a la ją ca  1 7
Z a ch o w a n ie  b a rd zo  dob re  3

d ob re  25
śred n ie  8

Z e s ta w ien ie  p o w yżs ze  św ia d c zy  o za d o w a la ją ce j n a  ogó ł p iln ośc i i zach ow an iu  
s ię  d z ie c i rep a tr ia n tó w , k tó re  w e d łu g  w y p o w ie d z i n a u czyc ie li w k ła d a ją  dużo s ta ­
ra n ia  w  p racę  szkolną.

In a c ze j n ieco  w y g lą d a  ob raz  p os tęp ów  w  poszczegó ln ych  p rzedm iotach , zw ła sz ­
cza w  nauce ję zy k a  p o lsk iego . Z n a jom ość  ję z y k a  p o lsk iego  ok reś la ją  n au czyc ie le  
jak o :

d ob rą  8
śred n ią  10
słabą 18

Z  d z ie w ię c iu  uczn iów , k tó r z y  za  g ra n icą  u c zy li s ię w  s zk o le  z  p o lsk im  ję z y ­
k iem  w y k ła d o w y m , sześciu  m a  ocenę d ob rą  z  ję z y k a  p o lsk iego , a trzech  „s ła b ą ” . 
N a  36 u c zn ió w -rep a tr ia n tó w  p o łow a , tj. 18. w y ró żn ia  s ię  w  p ew n ych  p rzedm iotach . 
Z  lego :

w  m a tem a tyce  12
g e o g ra f i i  1
b io lo g ii 1
ję zy k u  ro sy jsk im  3
ję z y k u  p o lsk im  1

W y ró żn ia n ie  s ię  w  ję z y k u  ro s y jsk im  je s t n a tu ra ln ym  re zu lta tem  uczęszczan ia  
do s zk o ły  ro s y jsk ie j,  zw ła szcza  w  tych  w yp a d k ach , g d y  i w  dom u m ó w io n o  sta le  
w  ty m  ję zyk u . Jedyn a  uczenn ica , w y ró żn ia ją c a  s ię w  ję zyk u  po lsk im , ch od z iła  za 
g ra n icą  do s zk o ły  p o lsk ie j i w  dom u je j  m ó w io n o  w y łą c z n ie  po  polsku . R zu ca  się 
w  o czy  zd ecyd ow a n a  p rzew a ga  m a te m a tyk i ja k o  p rzedm io tu , w  k tó ry m  w y ró żn ia ją  
s ię c h ło p cy  i  d z iew czę ta -rep a tr ia n c i. P r z y c z y n  tego  z ja w is k a  n a le ży  szukać w  p ro g ra ­
m ach  i w ym aga n ia ch , ja k ie  s taw ia  szk o ła  za gran icą . P ro g ra m y  te  w  za k res ie  m a te ­
m a tyk i są zn aczn ie  szersze, a w y m a ga n ia  w y żs ze  a n iż e li w  szkołach  w  k ra ju . W ażn ym  
aspek tem  a d ap ta c ji u czn ia -rep a tr ian ta  je s t stosunek  je g o  ro d z ic ó w  do s zk o ły  i p os tę ­
p ó w  d ziecka . N a  36 d z iec i rod z ic e  31 w y k a zu ją  s ta łe  za in te reso w a n ie  szkołą , regu la rn ie  
in fo rm u ją  się o za ch ow an iu  i postępach  w  nauce d ziecka . W  p ięc iu  w yp a d k ach  
p od k reś lon o  b rak  za in te resow a n ia  szkołą  ze s tron y  ro d z ic ów . Są to  ro d z in y  n a ro ­
d ow o  czys to  po lsk ie . W  czterech  z n ich  o jca m i są ro b o tn icy , w  je d n e j o jc ie c  jes t 
b ez zaw odu .

U d z ia ł d z ie c i r e p a tr ia n tó w  w  o rga n iza c ja ch  m ło d z ie żow ych  je s t n ik ły . N a  170 
h a rc e rzy  w  szko łach  N . je s t za le d w ie  3 re p a tr ia n tó w  i zdan iem  k ie ro w n ik a  Z H P , 
m ło d z ie ż  rep a tr ia n ck a  je s t b iern a .

U c z e ń - r e p a t r i a n t  w  o p i n i i  w ł a d z  s z k o l n y c h

W y d z ia ł  O ś w ia ty  P R N  w  N . je s t d ob rze  zo r ie n to w a n y  w  s y tu ac ji szk o ln e j 
d z ieck a  rep a tr ia n ta .
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W  u d zie lon ym  w y w ia d z ie  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  O ś w ia ty  s tw ie rd za  na w stęp ie , 
ze rea liza c ja  p rzym u su  szko ln ego  n ie  n ap o tyk a  żadn ych  tru dnośc i w ś ró d  ro d z ic ó w - 
repa trian tów  z la t 1955— 57.

„R od z ic e  sam i p rzy s y ła ją  d zieci, s ta ra ją  się, aby  od  ra zu  p osz ły  do szkoły , 
zn aczn ie  w ię k sze  k ło p o ty  p rzysp a rza ją  ro d z ic e  p r z y b y li  w  la tach  1945— 48. Część 
z n ich uchyla  się od p osy łan ia  d zieci do szkoły . W a ru n k i m a te r ia ln e  re p a tr ia n tó w  
•s=t bardzo  c ię żk ie ” .

P r z y  W y d z ia le  O św ia ty  is tn ie je  r e fe ra t  o p iek i nad d zieck iem , k tó ry  za jm u je  
Mę o rgan izac ją  p om ocy  m a te r ia ln e j, zw łaszcza  d ożyw ia n iem .

Z ach ow an ie  i p os tęp y  w  nauce d z iec i są, zdan iem  k ie ro w n ik a , u w a ru n k ow a n e  
m iejscem  ich p op rzed n iego  pobytu .

K ierow n ik , za p y tan y  o p os tęp y  w  nauce i p iln ośc i d z iec i re p a tr ia n tó w , odp ow iada :

„J eś li ch od zi o p os tęp y  w  nauce, to  osta tn io  p r z y b y li  m a ją  ogrom n e trudności 
z ję zyk iem  po lsk im : o rga n izu jem y  d la  n ich  d od a tkow e  za jęc ia , co  jed n ak  n ie  
bardzo u d a je  się. T ru d n o  je  zo rgan izow ać, gd y ż  d z iec i p racu ją  w  dom u, p om a­
ga ją  w  gospod ars tw ie . J eś li chodzi o  p ilność, to  c i z g łęb i R o s ji są p iln ie js i. 
Postępy w  m a tem a tyce  i f iz y c e  ro b ią  w ię k sze  n iż nasze  d ziec i, tam  w ię c e j w y ­
m agano i ła tw ie j im  tera z, w ię c e j u m ie ją . Z  h is to r ii i p o lsk iego  m a ją  za leg łośc i, 
ale s zybko  n ad rab ia ją . C i, k tó rzy  ty lk o  za czyn a ją  się uczyć, z  p ie rw sz e j k lasy , 
bardzo ła tw o  uczą się p o  p o lsk u ” .

Na zapytan ie , c zy  n ie  m a za ta rgó w  p om ięd zy  rep a tr ia n tam i a in n ym i dziećm i,
■erownik zapew n ia , że: „d z ie c i p r z y z w y c za ja ją  się s zyb ko  i d ob rze  w s p ó łży ją  

ze sobą” .

A n a liza  re zu lta tó w  an k ie ty  n ie  p o tw ie rd za  za leżn ośc i p om ięd zy  za ch ow an iem  
‘ Postępam i d zieck a  a m ie jscem  je g o  osta tn iego  pobytu , ja k  to  tw ie rd z i k ie r o w -  
w i F ° .  do P os tęp ów  w  ję zy k u  p o lsk im  to  zd ecyd ow a n ą  p rzew a gę  m a ją  u czn io - 
s ' e ’ kW rzy  p rzy b y li z  daw n ych  w schodn ich  te ry to r ió w  P o lsk i, g d z ie  n ie ra z  u czę- 
w  ^  do szkó ł z p o lsk im  ję zy k iem  w y k ła d o w y m . K ie ro w n ik  s zk o ły  lic ea ln e j 
trud n*e uw aza  zagad n ien ia  d z ie c i r e p a tr ia n tó w  w  s w o je j s zk o le  za  spec ja ln ie  
w  ne- Jest ich tu p rzed e  w s zy s tk im  b a rd zo  m ało, le d w ie  7. M a ją  one trudności 

tóvv °^ raW nym  w y s ła w ian iu  * s zyb k im  pisaniu . O p an ow an ie  tak ich  p rzed m io -  
nie ’ m atern a tyka  i f iz y k a , gd z ie  ję z y k  n ie  o d g ryw a  w ię k s z e j ro li, je s t zd a - 
za t*1 k.’ er ° w n ika  „dosta teczn e, a n a w e t d ob re ” . W sp ó łż y c ie  z  k o le ga m i n ie  budzi 
tri r f?^en ia. a le  często  in n e d z ie c i śm ie ją  się z n ieg ra m a tyc zn e j w y m o w y  rep a - 
cho ®zk o la  jedn ak  n ie  o rga n izow a ła  żadn e j p om ocy  d la  d z ie c i rep a tr ia n tó w , 
ę c k ie ro w n ik  p rzyzn a je , że w y m a g a ją  one szczegó ln e j o p iek i i  p om ocy , zw ła sz - 

w  opan ow an iu  ję zy k a  i lite ra tu ry  p o lsk ie j, 
ch ^ ie r ° w n ik  n o w o  u tw orzon e j s zk o ły  za w o d o w e j od n ied aw n a  zna sw o ich  w y -  

anków  i ocen ia  ich g łó w n ie  w ed łu g  re zu lta tó w  e g za m in ów  w stęp n ych .

„W śród  naszych  u czn iów  m am y tr zy  d z ie w c zy n k i-rep a tr ia n tk i. C o zw ró c iło  
■jaszą uw agę to  ich zn a jom ość m a tem a tyk i. O k aza ło  się, że  z m a tem a tyk i s to ją  

Obrze, o r ien tu ją  się. W szys tk ie  tr zy  n ap isa ły  zadan ie  na .dob rze ’ i .ba rdzo  dob- 
z? a nasi u czn iow ie , tu te js i, m ie li w  w ięk szośc i n ied o s ta te c zn ie ’ . P o  polsku  
° W lą go rze j, za ch ow u ją  się b a rd zo  dobrze, są c ich u tk ie  i  n ieśm ia łe ” .

tri- * F e row n ik s ied m io le tn ie j s zk o ły  p o d s ta w o w e j u w aża  sp raw ę  d zieck a  rep a - 
. Za w ażną. W  je g o  szk o le  w  roku  1956/57 u czy ło  się oko ło  40 u c zn ió w -re -

Patr ian tów :

t "W ięk szo ść  p rzych o d z iła  do nas ju ż  ze zn a jom ośc ią  .pisania i  c zy tan ia , m ie li 
jp k o  b a rd zo  u bog ie  s łow n ic tw o . Jeden  ty lk o  b y ł tak i, k tó ry  n a w e t l ite r  n ie  znał. 
to 1 i.ednak rod z ic e  p roszą, aby  ich p r z y ją ć  o  k lasę  n iże j, an iże li p o zw a la ją  na 
P o m T  św iad ectw a . W  ten  sposób też i p os tęp u jem y  u ła tw ia ją c  d z ie c iom  p racę. T rze b a
o ^ re ślić, że m a tem atyk ę  zn a ją  dobrze, le p ie j n iż  nasi u czn iow ie . J eś li chodzi 

ność u c zn ió w -rep a tr ia n tó w , to  je s t ona dobra , s ta ra ją  się w id o czn ie . D la
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p om ocy  rep a tr ia n to m  dużo z rob iła  nasza sam opom oc u czn iow ska. Z o rg a n izo ­
w a ła  ona pom oc, leps i u czn io w ie  p om aga li p o  lek c ja ch  uczn iom  —  rep a tr ia n ­
tom  n ad rob ić  b rak i ( . . . )  N a s i rep a tr ia n c i u czestn iczą  w  k ó łk ach  i  im p rezach  
szk o ln ych . N a w e t  c h ło p cy -rep a tr ia n c i ch c ie li s ię zap isać na tańce, a le  tu te js i 
u c iek a ją  z  ta ń có w  i tam tych  też  n am ów ili.

O p in ia  k ie r o w n ik ó w  s zk ó ł w  N . zgodna jes t w  zasadzie  z re zu lta tam i an k ie ty  
i je s t  je d n o lita  w e  w szy s tk ich  szkołach .

D z ie c k o  rep a tr ia n ta , w y ch o w a n e  często  w  obcym  ję zyk u , w  obce j szkole , pod 
s iln ym  w p ły w e m  obcego  ś rod ow isk a  i je g o  w z o ró w  k u ltu ra ln ych , p r z y b y w a  do 
k ra ju  i w s tę p u je  do szko ły . W  szkole, do k tó re j u częszcza ło  za gran icą , p os łu g i­
w a n o  się odm ien n ym  —  w  w ięk szośc i w y p a d k ó w  —  ję zy k ie m  w y k ła d o w y m , p an o­
w a ła  inna d yscyp lin a , S tosow ano in n e p rogram y . W  k ra ju  d z ie ck o  n ap o tyk a  m n ie j­
sze lub  w ię k sze  trudności w  opan ow an iu  ję zy k a  po lsk iego , w  p rzys to sow an iu  się 
do n o w ych  w y m o g ó w . S zk o ła  je s t jed n ak  n ie  ty lk o  m ie jscem  nau czan ia  i w y c h o w y ­
w an ia , jes t ona także  m ie jscem  w sp ó łży c ia  m ło d z ieży . Jak  się p rzed s ta w ia  w s p ó ł­
ży c ie  m łodych  rep a tr ia n tó w  z ich k o lega m i, ja k  czu ją  się p rzyb ys ze  w ś ró d  sw ych  
n ow ych  to w a rzyszy?

A d a p ta c ja  w  k a żd ym  n o w ym  ś rodow isk u  w y m a g a  p ew n ego  w ys iłk u , g d y  zaś stare
i n o w e  ś rod ow isk o  zn aczn ie  s ię ró żn ią , trudności p rzys to sow an ia  się p ow ażn ie  
w zras ta ją .

P ie rw szą  trudność d la  m łodych  re p a tr ia n tó w  s ta n o w i b rak  ja k ic h k o lw ie k  p o ­
p rzedn ich  osob istych  w sp om n ień  czy  dośw iadczeń  zw ią zan ych  z k ra jem . W szy s tk ie  
d z ie c i re p a tr ia n tó w , uczęszcza jące  do szkół w  N ., u rodzon e są za  g ran icą  i p r zy b y ły  
do k ra ju  po ra z p ie rw szy . M ło d z i rep a tr ia n c i zn a li P o lsk ę  ty lk o  z  opow iad ań  r o ­
d ziców , fo to g ra f i i  i  u tw o ró w  lite ra ck ich . O p ow iad an ia  ro d z ic ó w  i lite ra tu ra  id e a li­
z o w a ły  zw y k le  ob raz  k ra ju . P o  p rzy je źd z ie  i o s ied len iu  się na Z iem ia ch  Zachodn ich  
d z ie c i za czyn a ją  k o n fro n to w a ć  opow iad an ia  z re a ln ym  ob razem  o ta cza ją ce j ich 
rzec zyw is to śc i. K o n fro n ta c ja  ta b u rzy  ob raz  zn an y  z opow iad ań : n aw et k ra jo b ra z  
Z ie m  Zach odn ich  ró żn i się od tego, o k tó rym  o p o w ia d a li rod zice . O grom n a w ięk szość  
d z ie c i re p a tr ia n tó w  n ie  w id z ia ła  w  P o ls ce  n iczego  op rócz  p oc iągu  i punktu  re p a ­
tr ia c y jn ego . M ia s teczk o  N ., le żą ce  do dziś c zęśc iow o  w  gru zach , je s t  d la  n ich  całą 
znaną P o lsk ą . S tąd  w  ro zm ow ach  z d z ie ćm i c zęs to  pada  p y ta n ie : „C z y  ca ła  P o lsk a  
w y g lą d a  tak , ja k  nasze m ia s tec zk o? ” .

O p rócz a d a p ta c ji d o  k ra job ra zu , p rzy ro d y , m a te r ia ln ych  w a ru n k ó w  bytu , r e p a ­
tr ian c i m uszą ad ap tow ać  się do spo łeczeń stw a, w sp ó łży ć  z lu d źm i. R ep a tr ia n c i w  zn a ­
k o m ite j w ięk szośc i p o w ra c a ją  gru pam i, ro d z in y  i zn a jom i, n ie ra z  w s zy s c y  z je d n e j 
m ie jscow ośc i. D z ie c i re p a tr ia n tó w , jak  ju ż  w sp om in a liśm y , m a ją  lic zn e  rod zeń s tw o . 
W  dom u u żyw a  się n ie ra z  jeszcze  obcego  ję zyk a . D om  rep a tr ia n ta  o d w ied za ją  
p rzed e  w s zy s tk im  inn i rep a tr ia n c i, czem u sp rzy ja  p ra k ty k a  p rzyd z ie la n ia  p r z y ­
byszom  o s ied la ją c ym  się w  N . m ieszkań  sąs iadu jących  ze  sobą. R ep a tr ian c i, 
zw ła szcza  w  p ie rw szym  ok res ie  po p rzyb yc iu , k on ta k tu ją  się p rzew a żn ie  w  s w o je j 
g ru p ie . D z ie ck o , k tó re  id z ie  do szko ły , dosta je  się w  k la s ie  p o m ięd zy  k ilk u d z ie ­
s ięc iu  ró w ie ś n ik ó w  i m u si z  n im i w sp ó łżyć .

Z  badan ych  36 uczn iów , w e d łu g  o p in ii n au czyc ie li, 34 w s p ó łży je  b ez trudności 
w  k las ie , ż y je  zgod n ie  z k o legam i. W  dw óch  ty lk o  w yp a d k ach  za u w ażon o  izo lo w a n ie  
się d z ieck a  rep a tr ia n ta , p r z y  czym  w  jed n ym  d z ie ck o  jes t s łabego  zd ro w ia , co sam o 
p rze z  się u trudn ia  je g o  w sp ó łży c ie  z ró w ieśn ik am i. B liż s ze  jedn ak  zbadan ie  p ro b le ­
m u w s p ó łży c ia  w y k a za ło , że  p roces  ten  n ie u k ład a ł się zu pe łn ie  g ła d k o  i że  pew ne 
ta rc ia  są jeszcze  d ostrzega ln e . T ru d n ośc i w sp ó łży c ia  w y s tą p iły  n a jw y ra ź n ie j w  s ied ­
m io le tn ie j s zk o le  p od s ta w o w e j. W  1956 r. g d y  za czę li s ię p o ja w ia ć  w  w ię k s z e j lic zb ie  
p rzyb ysze , z w r ó c i l i  on i u w agę  sw ych  k o le g ó w  z  dw óch  zasadn iczych  p o w o d ó w : 
b y li in acze j u b ran i i in acze j m ó w ili,  często  śm ieszn ie  ka lecząc  ję zyk . R ów n ocześn ie

T r u d n o ś c i  a d a p t a c j i
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M iejscow e d z iec i p rzyn o s iły  do s zk o ły  op in ie  ro d z ic ów , czasem  n iech ętn e  w  s to ­
sunku do n ow ych  re p a tr ia n tó w . N iech ęć  ta w y n ik a ła  n ie ra z  z za w iś c i; rep a tr ia n tom  
zazdroszczono p om ocy  fin a n so w e j, ja k ą  o trz y m y w a li,  n ow ych  m ieszkań , a n iek ied y
1 sprzętu technicznego; motocykla, radioodbiornika czy zegarków, które przywozili 
ze sobą z zagranicy

W  szko le  p od s ta w o w e j d z iec i m ie js co w e  za czę ły  dokuczać i w y śm ie w a ć  p r z y ­
byszów . N ie k tó re  d z ie c i rep a tr ia n tó w , jak  św iad czą  w y w ia d y  z rod zicam i, w s ty -  
dziły  się sw ego  łam an ego  ję zyk a , sw o ich  ubrań  i n ie  ch c ia ły  w y ch o d z ić  z  dom u, 
dopóki n ie  o trz ym a ją  in n ej od z ieży . O to  ch a rak te rys ty czn a  w y p o w ie d ź  3 0 -le tn ie j 
rePatr ian tk i, ro b o tn icy  fa b ry c zn e j, o sw o im  7 -le tn im  synu:

„Dziecko poszło te ra z  do szkoły, do p ie rw sz e j k la sy . N im  -się przyzwyczaił, 
chłopak n a w et na u licę  n ie  chc ia ł w ych o d z ić . »N a  m n ie  m ów ią , że ru sk i«  —  sk a r­
a ł  się, bo ź le  m ó w ił.  T e ra z  chodzi do s zk o ły  i ju ż je s t za d o w o lo n y ” .

Kwestia ubrania odgrywa także rolę u dorosłych.
Kierownik szkoły podstawowej tak relacjonuje sytuację, jaka się wytworzyła 

w Pierwszym okresie pobytu repatriantów:
„W  rok u  1956, ja k  ty lk o  rep a tr ia n c i p rzy je ch a li, m ie liśm y  n a w e t trochę 

kłopotu . In n e  d z ie c i za czę ły  im  dokuczać i w y śm ie w a ć  ich. P o ru s zy liśm y  tę 
spraw ę na pos ied zen iu  ra d y  p ed agog iczn e j, w y tłu m a czy liśm y  d ziec iom , o co  cho- 
Vz i> że on i p ow in n i im  pom agać, a n ie  śm iać się, i s zyb ko  to  zn ik ło . O becn ie  
zy ją  ze sobą d ob rze  i  n ie  w id a ć  żadn ych  ró żn ic ” .

Wyśmiewanie uczniów-repatriantów z powodu ich wymowy nie ustało jednak 
2uPełnie i zdarza się po dziś dzień. D z ie c i repatriantów odczuwają to, wspominając
2 Przykrością , że  za gran icą  w y śm iew a n o  ich n ie ra z  w  szk o le  ja k o  P o la k ó w . W  szko le  
Podstaw ow ej, g ru p u ją ce j w ięk szość  u c zn ió w -rep a tr ia n tó w , u da ło  się zo rgan izow a ć

żeńską pom oc p rzyb ys zo m  w  n ad rob ien iu  b ra k ó w  i w  ten  sposób a k ty w n ie  w c ią -
m łod z ież  do p rze zw yc ię że n ia  trudności ad ap ta c ji. P o d k reś lić  n a leży , że  tru d - 

sci adap tacji, za ró w n o  je ś li chodzi o w sp ó łży c ie , ja k  i naukę, m a ją  w y ra źn ie  p r z e j-  
0wy  charak ter.

H oa z ice -rep a tr ia n c i b a rd zo  d od atn io  ocen ia ją  p racę  szk o ły  w  N . i s ta le  p od - 
. resla ją  w  w y w ia d a ch , że  d z ie c i ich  po  p oczą tk o w ych  trudnościach  czu ją  się d ob rze  

Ucz3 p iln ie . O to  d w ie  ch a rak te rys ty czn e  w y p o w ie d z i ro d z ic ów .
39-le tn i re p a tr ia n t , 'r o b o tn ik  b u d ow lan y , m ó w i o sw o im  8-le tn im  synu:

. uStarszy syn ch o d z ił w  W iln ie  do p o ls k ie j szkoły , a le  tam  n au czyc ie le  L i t ­
w in i. T a m  ch od z ił do p ie rw sz e j,  a te ra z  tu ta j poszed ł do d ru g ie j, ch łopak  je s t 
zc*olny, le p ie j tu  uczą, le p ie j po polsku  m ó w i” .

40-letni repatriant-inwalida, stróż w spółdzielni, tak mówi o swym 11-letnim
synu;

„S yn  ch od ził w  Z w ią zk u  R ad z ie ck im  do c zw a r te j k la sy . S k oń czy ł ją , a le  tu 
Poszed ł do c zw a r te j zn ow u , bo m a  duże trudności z  ję zyk iem . T o , co syn  tam  
w  K o s ji u czy ł się w  tr ze c ie j k la s ie  z m a tem a tyk i, to  tu ta j je s t w  c zw a r te j,  i  jem u  
od P ie rw szego  dn ia b a rd zo  ła tw o . T y lk o  z ję z y k ie m  p o lsk im  to b ieda , tam  u czy li 
Po rusku i  b ia ło ru sk u ” .

że ^ r ?y to c zone o p in ie  i  w y p o w ie d z i ro d z ic ó w  i  n a u czyc ie li św iad czą  w y ra ź n ie  o tym ,
i Zarówno szkoła, ja k  i dom  ro d z ic ie lsk i zd a ją  sob ie  sp ra w ę  z  trudności d zieęka  
pr ara^  się, w  p ew n y m  p rzy n a jm n ie j zakres ie , dopom óc m u  w  m o ż liw ie  szyb k im  

ystosow an iu  się do n ow ych  w a ru n k ów .

O g ó l n e  w n i o s k i

® adan ia nad d z ie ćm i re p a tr ia n tó w  w  m ieśc ie  N . n ie  d a ją  p ra w a  do uogó ln ień .
i W j ia n y  m a te r ia ł je s t n ie w ie lk i i  d o tyc zy  ty lk o  jed n ego  m iasta  p ow ia tow eg o .
m ożlero  szersze b adan ia  p rob lem u  ad ap ta c ji d z ieck a  rep a tr ia n ta  w  szk o le  dadzą

‘Wość ogó ln e j ch a ra k te ry s ty k i procesu .
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D la  p od su m ow an ia  naszego  n ie w ie lk ie g o  s tud ium  i s tw o rzen ia  h ip o tezy  rob ocze j 
d la  p rzys z ły ch  badań  s fo rm u ło w ać  m ożn a następu jące  o gó ln e  u w ag i:

1. A d a p ta c ja  d z ieck a  rep a tr ia n ta  w  p o lsk ie j s zk o le  p rzeb ie ga  na ogó ł zu pe ł­
n ie  za d ow a la ją co .

2. D z ie c i re p a tr ia n tó w  są w  p roces ie  ad ap ta c ji ak tyw n e , w y k a zu ją  dob rą  p i l ­
ność, s ta ra ją  s ię m o ż liw ie  s zyb ko  u zupełn ić  sw e  b rak i.

3. G łów n ą  trudność d la  w ięk szośc i d z ie c i s tan o w i o p an ow an ie  ję z y k a  po lsk iego , 
k tó ry  ty lk o  d la  n ie w ie lk ie j  c zęśc i m ło d z ie ży  b y ł zagran icą  ję z y k ie m  u żyw a n ym  
w  dom u czy  szkole.

4. T ru d n ośc i w s p ó łży c ia  z k o le ga m i p o w s ta ją  z a zw y c za j w  p oc zą tk o w ym  o k re ­
sie p rze b y w a n ia  rep a tr ia n ta  w  szkole , na tle  ró żn ic  ję z y k o w y c h  i  sposobu u b ie ­
ran ia  się.

5. D z ie c i re p a tr ia n tó w  m a ją  w y ra źn ą  p rze w a g ę  w  d z ied z in ie  m a te m a tyk i nad 
d z ie ćm i m ie js c o w y m i. D ob ra  zn a jom ość  m a tem a tyk i u ła tw ia  d z ieck u  p rzys to so ­
w a n ie  się do  n ow ych  p ro g ra m ó w  i w p ły w a  d odatn io  na je g o  sam opoczucie.

6. R od z ic e  r e p a tr ia n tó w  ż y w o  in te resu ją  się d z ie ck iem  w  szk o le  i  s ta ra ją  się 
u ła tw ić  m u  ad ap tac ję , c zęsto  p rze z  za p is yw a n ie  do n iższe j k lasy .

7. S zk o ła  m oże  zn aczn ie  u ła tw ić  ad ap ta c ję  d z ieck a  p om a ga ją c  m u  w  n ad ro ­
b ien iu  b ra k ó w  i  łagod ząc  sw o im  w p ły w e m  w y ch o w a w c zy m  p oczą tk ow e  tarcia  
p om ięd zy  k o lega m i.

W  zw ią zk u  z n aszym i re zu lta ta m i w sp om n ieć  n a le ży  o  p ra cy  n iem iec k ie go  s oc jo ­
loga K .  V . M u l le r a 3, p ośw ięcon e j m ło d z ie ż y  p rze s ied lon e j i  o p a rte j na badan iach  
szko ln ych . W  obszern ym  stud ium  au to r zeb ra ł o b f ity  m a te r ia ł fa k ty c zn y , w s ze ch ­
s tron n ie  ch a ra k te ry zu ją cy  u czn ió w  poch odzących  z ro d z in  p rze s ied leń ców  na tle  
u czn iów  p och odzen ia  m ie js co w ego . A u to r  p r z y jm u je  zdo lność ad ap ta c ji d o  w ym agań
i w a ru n k ó w  s zk o ły  ja k o  ogó ln ą  m ia rę  zd o ln ośc i ży c io w y ch . P o w o łu je  s ią  on na 
szereg  badań  w  ty m  zak res ie , zw ła szcza  na b adan ia  p ro w ad zo n e  w ś ró d  m ieszk ań ­
ców  w s i w  N iem czech . B adan ia  te  u s ta liły  is tn ien ie  d od a tn ie j k o r e la c j i  p om ięd zy  
p ostępam i uczn ia  a je g o  p óźn ie js zą  p racą  w  gosp od a rs tw ie . D o b rzy  u czn iow ie , d o ra ­
sta jąc, le p ie j p ro w a d zą  sw e  gospod ars tw a  a n iż e li c i, k tó r z y  m ie li z łe  lu b  słabe 
stopn ie.

N a  p od s taw ie  a n a lizy  szeregu  w s k a źn ik ó w  M u lle r  tw ie rd z i,  że  m ło d z ie ż  p r z e ­
s ied lon a  d a je  sob ie  w  szk o le  d ob rze  radę, a n a w e t n iek ied y  p os iada  lek k ą  p rzew a gę  
nad m ło d z ie żą  m ie jscow ą , k tó ra  na ogó ł zn a jd u je  s ię w  zn aczn ie  lepszych  w a ru n ­
kach  m a te r ia ln ych . A u to r  w id z i w  tym  fa k c ie  dużą don iosłość społeczną. M łod e  
p ok o len ie  lu d z i p rzes ied lon ych  n ie  tra c i na n o w ym  m ie jscu  sw o ich  zdo lnośc i ży c io ­
w y ch  i ła tw o  się p rzy s to so w u je  do n ow ych  w a ru n k ó w .

K A Z IM IE R Z  Ż Y G U L S K I

K. V. M u l l e r ,  H eim atvertriebene Jugend. K itzingen—Main 1953.
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